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Poniżej podajemy okólnik c. k. gall. krajo- 
wej Rady szkolnej z d. 23. marca b. r. do szkół 
średnich w sprawie języka niemieckiego. 

Rozbierając go choć pokrótce, wiinniśmy 
przedewszystkiem podnieść jedną ciekawą, okoli- 
czność manipulacyjną. Okólnik ten uchwafony z0- 
staje przez Radę szkolną d. 23. marca a jak 
widzimy z treści, dotyka bardzo mocno Ji 
bliższych egzaminów dojrzałości, tak da i 
gdyby go ściśle wykonano, może ani jedłen abi- 
turjent by nie przeszedł. Otóż jasna rząjcz, że 
takie innowacje powinny być tylko na pipczątku 
rokn szkolnego, jeżeli nie wcześniej jesz 
powiadane. Tymczasem o tym okólniku( podały 
jakąś mistyczną wiadomość telegramy) Wiedeń- 
skieh Press i Blatlów — a w naszych ( szkołach 
średnich nic o nim nie wiedzieli ani qbrófesoro 


do tego celu, Rada szkolna wydaje wi 
we rozporządzenie, które jednak zu 
wygląda, jak gdyby kamieniarzowi, nie: 
rozłupać marmuru jednym nożykiem, 
jeszcze drugą ręką używać drugiego no . 
Bardzo piękne i bardzo legalne jest f co żąda 
Rada szkolna w ustępie „Według tych] przepi- 
sów;* te przepisy bowiem stanowią częfść skła- 
dową ustawy krajowej o szkołach średni Ale 
prosimy tylko odpowiedzieć na nastepujące py- 
tanie: Czy podobna w szkołach średnicļh doka- 
zać tego, jeżeli się albo całego czasu szjkolnego 
nie poświęci nauce tego języka, albo |w po- 
;zedniem życiu nie ma się go ciąjgle w 
ażywanin ? Niezawodnie Polak kocha swdj język 
i zna go jak niezna żaden Niemiec swfgo, bo 
każdy Niemiec bodaj w wymowie trąca| żargo- 
nem lokalnym — a jednak jeżeli niegzczęście 
jskaże Polaka, i to nawet dojrzałego, na | kilkule- 
tni pobyt za granicą, gdzie nie ma spo$obności, 
rozmawiać z kim po polsku — to powyóciwszy 
do kraju, nie zdołałby odpowiedzieć tym wyma- 
ganiom, które powyżej podniesiony ustę okólni- 
ka stawia co do języka niemieckiego w | naszych 
' szkołach średnich. Taksamo plączą po polsku lu- 
dzie, niby po Rap u nas wychowywani, t. J 
na francuzczyźnie. Zkądżeż owa pretensja do na- 
szych szkół średnich o tak doskonałą haukę je- 
ajzdolniejsi 


zyka niemieckiego, jakiej zaledwie n 
uczniowie Niemcy w prowincjach ezyst 


niemiec- 
kich nabywają ? | 
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i | dzieło dr. E. Czerkawskiego, — tylko że nie- 


7” |przypuszczeniu, że uczeń przynosi ze szkół lu- 
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Juścić smutną jest rzeczą, jeżeli praktykant 
konceptowy nietylko nic po niemiecku koncypo- 
wać, ale nawet — jak się podobno wydarza — 
przekopiować nie zdoła bez błędu. Ale jeżeli 
mamy wierzyć naszym dygnitarzom politycznym, 
taksamo miewa się rzecz u tych praktykantów 1 
z językiem polskim. Caly bowiem nasz system 
szkolny jest systemem niemieckim, na który już 
w Niemczech coraz głośniej najpoważniejsze po- 
wagi szkolne i nieszkolne utyskują, a który u 
nas jest juź formalnie zgubą. Ale jeżeli ów prak- 
tykant wnet się wrabia do koaceptu polskiego, to 
niezawodnie— przy znanym talencie Polaków do 
języków — doskonale urobilby się i do w konceptu 
niemieckiego, gdyby, go tz officio posyłano bodaj 
tylko na pół roku do Wiednia, gdzieby nietylko 
urzędował, ale i w powszedniem życiu mówił je- 
dynie po niemiecku. 

I cały wzgląd okolicznościowy, dla którego 
język niemiecki jest w naszych szkołach sre- 
dnich potrzebny, zostałby zupełnie dopięty bez mę- 
czenia się Rady szkoluej nad wynachodzeniem 
coraz — nieszczęśliwszych sposobów zaradzenia 
złemu. Bo też nasz uczeń, podobnie jeżeli pół- 
dzie do handlu, do szkół technicznych, zgoła do 
wszelkiego zawodu między Niemców, to z łatwo- 
ścią przełamie wszelkie zapory językowe, byle 
miał chęć po temu 

W ogóle można w tym czasie, który uczeń 
spędza w szkołach ludowych i średnich, wpoić 
mu nie kilka, ale kilkanaście języków niemal 
tak dalece, jak żąda wspomniany przepis okól- 
nika — ale nie według tej metody, która uży- 
waną jest w naszych szkołach średnich. W nich 
bowiem — jakby z umysłu — nie o to chodzi, 
aby uczeń wyuczył się języka, nabył go na wła- 
sność żywą, ale o to, aby nabył jak największe- 
go zapasu formułek, wyjątków, wyjąteczków itp. 
systematyczną metodą należy uczyć języka ro- 
dzimego i łaciny — bo z łacińskiego języka po- 
winien uczeń nabywać najwyższej teorji i prak- 
tyki stylistycznej, —- i tych dwóch języków w 
takim zakresie uczeń miernych nawet zdolności— 
a szkoły winny być urządzone ze względem na 
mierności, a nie na geniuszów lub hebesów — 
doskonale wyuczyć się może. Ale nadto nie- 
mieckiego, greckiego i ewentualnie jeszcze pią- 
tego na żaden sposób nie zdoła, — to daremne 
mrzonki. 


Słusznie okólnik poleca wymienione pod b) 
stety dzieło to znakomite połega na idealnem 


dowych do średnich gruntowną znajomość form 
języka niemieckiego. Tej żaden nie przynosi — 
bo skoro musi się uczyć w szkole ludowej nie- 
M1 vtorocomoluji | fizyki matamotpaenaj, tn kias, 
FH się nauczy der, die, das i soli, haben, wer- 
en ? 


A cóż z owemi repetytorjami? Więcej go- 
dzin 5 kola, niż obecnie, w naszych szkołach 
średnich już nakładać niepodobna — das wäre 
schon, że użyjemy wyrażenia niemieckiego 
die höhere Thierqudlerei, Więc niema chyba in- 
nej rady, jak zredukować zapas wiedzy z po- 
szczególnych przedmiotów, i ten zredukowany 
zapas raz podawać w języku wykładowym, a 
potem etntrichiern w niemieckim... Czy jest inny 
wybieg ? 

Co zaś okólnik mówi o lekturze niemieckiej, 
to poniekąd sprzeciwia się wszelkim zdrowym 
zasadom pedagogicznym. Ani dła pojedynczych 
klas ani dla pojedynczych uczniów niepodobna z 
góry przepisywać pewnej lektury. Uczniowie je- 
dnej i tejsamej klasy nie są jednakowo rozwi- 
nięci umysłowo, nawet niekoniecznie ten jest 
najbardziej rozwinięty, który ma najlepszą loka- 
cję. A co ważniejsza, z dzieła, które uczeń sam 
sobie wybierze z biblioteki szkolnej, i które z 
zapałem przeczyta, że tak powiemy, pochłonie, 
największą też korzyść odniesie. Zdrowa. jednak 
jest myśl okólnika co do treści dzieł, i możemy 
w ogółe liczyć na takt profesorów. 

Godną wszelkiej pochwały jest troskliwość 
naszej Rady szkolnej o rozwój szkół średnich, 
tylko niestety, jak to ludzie są ułomni, nie za- 
wsze na właściwe trafia ona sposoby w tej dążności. 
A co do tego okółnika, musimy w końcu wy- 
tknąć jako główną jego wadę to, że w życie 
wprowadzić się nie da; a jeżeli czego, to wydawa- 


We Lwowie, Piątek dnia 0. Maj 


nia takich rozporządzeń każda władza unikać 
powinna. 
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, Wspomniany powyżej okólnik naszej krajo 
wej Rady szkolnej opiewa: 
Rada szk. kr. 571. 
Okólnik do dyrekcyj szkół 8 ednich. 

Zważywszy doniosłość ustępu VI. w usta- 
wie o języku wykładowym z dnia 22 czerwca 
1867, odnoszącego się do nauki języka niemiec- 
kiego w szkołach średnich, widzi się Rada szk. 
kr. spowodowaną przypomnieć gronom nauczy- 
cielskim, jak to już uczyniła okólnikiem z duia 
22. sierpnia 1868 1. 5371 ogłoszonym także w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej, %że« w szkołach śre- 
dnieh z językiem wykładowym polskim i ruskim 
przestrzegane być mają co do nauki języka nie- 
mieckiego przepisy zacytowanego w rzeczonym 
ustępie ustawy najw. postanowienie z dnia 20. 
lipca 1859 (Dz. pp. 1. 150 z r. 1359). 

Według tych przepisów zaś, mają abitu- 
rjenci wymienionych szkół średnich władać po- 
prawnie tym językiem ustnie i piśmiennie i do- 
wieść w tym wzgiędzie biegłości przy egzaminie 
dojrzałości, tak w rozwiązywaniu zagadnień z 
tego języka jako szczegółowego przedmiotu nau- 
ki, jakoteż z innych przedmiotów egzaminu. 

Ażeby uczynić zadość tym wymaganiom w 
większej, niż dotąd, mierze, a zarazem ile moż- 
ności dźwignąć naukę języka niemieckiego, po- 
leca Rada szk. kr.: 

a) aby egzaminatorowie stosowali się do te- 
go przepisu przy egzaminie dojrzałości dokła- 
dniej, niż to się tn i ówdzie działo dotychczas, 
i z mocy przepisu żądali także przy egzaminie 
% innych przedmiotów częściowo powtórzenia w 
języku niemieckim odpowiedzi, danych w języku 
wykładowym, nie wyczekując "dopiero osobnego 
wezwania przewoduiczącego komisji egzamina- 
cyjnej. Rozumie się samo przez się, że odpowie- 
dzi abiturjentów, dawane w języku niemieckim, 
mają mieć wpływ na cenzurę tylko z języka 
niemieckiego. 

b) aby nauczyciele obznajomili się z dzie- 
łem dr. E Czerkawskiego: „Uwagi o nauce języ- 
ka niemieckiego itd.“ poleconem tutejszem rozpo: 
rządzeniem z dnia 13. marca b r. l. 2463 i ko- 
rżystali z niego w sposób tam wskazany. 

c) aby w nauce realiów, szczególnie tych, 
które wchodzą w zakres egzaminu dojrzałości, 
już od klas niższych — co do geografii od kla- 
sy II., obznajamiano uczniów z najważniejszemi 
terminami niemieckiemi. 

d) Prócz tego wzywa Rada: szk. kr. grona 
nauczycieli do przedstawienia, wniosków : 
«)-ozy.i-w jaki sposób możnaby 
repetytorja w języku niemieckim, zmierzają 
organicznego ćwiczenia ucząiów w terminologii 
1 dykcji niemieckiej, właściwej poszczególnym 
przedmiotom nauki ; 

8) w sprawie uregulowania prywatnej lek- 
tury niemieckiej, wskazując zarazem możliwość 
takiego urządzenia : 

, aa) aby jeden z nauczycieli języka niemiec- 
kiego był zawiadowcą przeznaczonych dla ucz- 
niów książek niemieckich do czytania i książek 
szkolnych, szczególnie z działu realiów i mate- 
matyki w języku niemieckim ; 

bb) aby spis tych książek, ułożony według 
treści i z oznaczeniem klasy, lub w ogóle sto- 
pnia nauki, dla którego każda z tych książek 
byłaby najodpowiedniejszą, mieli także nauczy- 
ciele innych przedmiotów, każdy odnośnie do 
nauk, których udziela, aby mógł w stosownej 
chwili wskazać uczniom książkę, odnoszącą się 
do traktowanego właśnie przedmiotu nauki; 

ce) aby dla ułatwienia poszczególnym za- 
ładom nabywania książek odpowiednich dla 
uczniów, dobrych, zajmujących i.pożytecznych eo 
do treści, zatem przeważnie z dziedziny nauk 
historycznych i opisowych, tudzież dla wprowa- 
dzenia pewnej zgodności w tych księgozbiorach, 
grono nauczycieli, względnie dyrekcje w porozu- 
mieniu z bibliotekarzem, lub innymi nauczyciela- 
mi, przedstawiały Radzie szk. kr. opinię i wnio- 
ski o ważniejszych książkach, mogących służyć 
do lektury uczniów. 

We Lwowie 23, marca 1881. 
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Daniel Iranyi, przewódca skrajuej lewicy w 
sejmie węgierskim, przedstawiając jednemu z wie- 
deńskich korespondentów program swego stron- 
mctwa, które jak wiadomo żąda jedynie perso- 
nalnej unii z Austrją, tj. aby Węgry obok oso- 
by monarchy nic więcej nie miały wspólnego z 
Austają. w polityce zewnętrznej uważa jak wszy- 
scy w Europie wolnomyślący za konieczne od- 
budowanie Polski. aby ona nietylko Wę- 
grom, ale i całej Europie służyła za przedmurze 
przed możliwem nielezpieczeństwem , grożą- 
cem od Wschodu. Dotychczasowe rządy węgier- 
skie były przeciwne nawet rozszerzeniu naszej 
autonomii na wzór Chorwacji z tych samych po- 
wodów, jakie właśnie stronnictwo skrajne do po- 
wyższego żądania skłaniają, tj. niebezpieczeństwo 
od Moskwy. "Tylko że konserwatyści, czy to 
Andrassy czy Tisza, nie mają odwagi zaglądać w 
oczy niebezpieczeństwu temu i chcą Moskwę u- 
głaskać, podczas gdy lewica widzi je i jako je- 
dyny przeciw temu środek uważa odbudowanie 
naszej ojczyzny. Wprawdzie lewicy brakuje je- 
szcze bardzo wiele głosów, aby uzyskać więk- 
szość w Sejmie węgierskim, ale któżby się był 
przed 10 laty spodziewał, że Tisza, przewódzca 
tygrysów, przekabaci się na dzisiejszego prezy- 

enta ministrów — a więc miejmy nadzieję, że 
p. Iranyi, jeżeli go kiedy losy postawią n steru 
rządu, pozostanie wierny dziś wypowiedzianym 
zasadom. Dodamy jeszcze, że skrajna lewica 
wobec innych harodowości zamieszkujących obok 
Madiarów Węgry, stoi na stanowisku rzetelne- 
go uzuania i równouprawnienia; nie potrzebnje 
Się ona przeto obawiać dążności Słowian — ale 
ma ona wstręt przed despotyzmem i zaborczo- 
ścią Moskwy. 
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Z Wiednia d. 3. b. m. otrzymał Pokroi na- 
stępujący telegram: „W dobrze informowanych 
kołach uważają wczorajsze oświadczenie hr. Ta- 
affego w rozprawie budżetowej za znak, że po- 
zycja gabinetu jest całkiem silną 8 postępowa- 
nie prawicy zjednało sobie uznanie korony. Na- 
tomiast widoki lewicy są coraz smutniejsze, co 
się już objawia luzowaniem się jej szeregów". 

Nieszczęśliwa mowa hr. Mannsfelda, która 
dała p. Hausnerowi asumpt do jednego z naj- 
większych zwycięztw i do nawołania prawicy, 
aby odtąd całkiem solidarnie się trzymała, „gdyż 
centraliści, gdyby do steru wrócili, jużby nas 
niedźwiadkami smagali'* — nie była awet jego 
własnością. Ułożył ją jego sekretarz a fiualnie 
zredagowała komisja, złożona z Karlosa Aner- 
sperga, Chlumetzkiego i de Pretisa. 

Deputacja w sprawie Morawsko-czeskiej ko- 
lei Transwersalnej była d. 3. bm. u ministrów 

5 kiegu, Bir-Piay i hr. Taaffaga, tu- 
dzież u innych dygnitarzy. Wszędziw”ją przy- 
chylnie przyjęto, ale hr. Taaffe dodał, że doty- 
czące gminy muszą się zdecydować na pewne 
ofiary. Jak wiadomo, przyjście do skutku tej ko 
lei jest niejako warunkiem uchwalenia ustawy o 
Galicyjskiej kolei Transwersalnej. 

Deputacja  dolno-austrjackiego wiecu wło- 
ściańskiego miała wczoraj być u hr. Taaffego. 

Na wtorkowem posiedzeniu przedl. Izby po- 
słów zabierali głos bardzo gorliwie centraliści, 
mimo że głosowali przeciw przystąpieniu do 
szczegółowej rozprawy budżetowej. Niechże kto 
zrozumie tych mężów stanu, kiedy nawet Stara 
Presse wyznaje, że ich już nie roznmie! Od p. 
Proskowetza uzyskał hr. Taaffe nawet podzięko- 
wanie za zapowiedź pomnożenia posad wetery- 
narskich i wniesienia ustawy o przymusowej ase- 
kuracji bydła. 

Z Polaków zabierał głos tylko p. Kozłow- 
ski przy pozycji wydatków na regulacje rzek, 
wykazując, że te regulacje tylko wtedy pożytek 
przyniosą, jeżeli systematycznie prowadzone bę- 
dą i stały fundusz otrzymają. 

Wczoraj przy etacie ministerstwa oświaty 
sprawy szłąskiej — o ile sądzić możemy z tele- 
gramu (ob. tel.), nie podniesiono! Jako jlny mow- 
ca od prawicy przemawiał Słowieniec p. Wo- 
szniak. 

Przebieg rozprawy Izby panów nad ustawą 
o lichwie podamy jutro, gdy otrzymamy szcze- 
góły z wczorajszego posiedzenia, na  którem 
sprawę zakończono przyjęciem poprawki Schmer- 


a 
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Z Warszawy d. 1. bm. piszą do Dz. Poz.: 
„W dniu dzisiejszym dozwolono nam ofi- 


cjalnie zaprzestać żałoby po carze Aleksandrze II. 
Już przed tygodniem do władz tutejszych przy- 


szedl rozkaz z góry, że od dnia 1. maja dozwala 
się „wsiakawo uwiesielenija*. Od trzynastego 
marca, tj. od dnia zamachu wolno się było uwe- 
selać tylko prywatnie i to bez muzyki. Oficjal- 
nie i publicznie uwesełamy się od dzisiaj za po- 
mocą teatrów, cyrku Salamońskiego, tudzież ka- 
tarynek, które, zadowolone z pierwszego dnia o- 
ficjalnej radości, wygrywają w sposób niemiło- 
sierny po całem mieście. Jako widomy znak ża- 
łoby pozostały jeszcze czarne obwódki na około 
gazet, krepy na epoletach. gwiazdach i orłach 
oficerskich, nie mniej na miejscach uznanych za 
niebezpieczne przez cenzurę naszą w gazetach 
zagranicznych, które jak dawniej dochodzą mas 
ciągłe zamazywane na czarno od góry do dołu. 
Zresztą“ Oficjalne zniesienie grubej żałoby 
nie przyniosło nam dotąd nic nowego. Owszem 
do obszernego już dotychczas tomu' zawiedzio- 
nych nadziei wszyto nam znowu jedną kartę 
więcej. Telegraf bowiem zawiadomił nas wczo- 
raj, że w dniu 29. zm. „uie ogłoszono nie mo- 
wego w Gońcu urzedowym.* Dzień zaś wyżej wy- 
żej wymieniony, jako“ dzień imienin zmarłego 
cara, uważano w ostatnim czasie za niechybny 
termin proklamacji spodziewanych łask carskich, 
mających być niejako zapowiedzią wolności ludu 
i pierwszym szczeblem drabiny, prowadzącej do 
konstytucyjnego nieba dla Moskwy. Goniec u- 
rzędowy o niczem podobnem nie doniósł czyli 
innemi słowy, nie weszliśmy na pierwszy szcze- 
bel woluości i konstytucji, to jest wszystko jak 
dotąd pozostało przy starem. 
W zamian za nadzieje dostaniemy nowa mi- 
nisterstwo, które, jak zapewniają, będzie urzą- 
dzone mna sposób enropejski. Jak wiadomo, mini- 
ster w Moskwie, jako nieodpowiedzialny, a więc 
i niesamodziełny, grał rolę arcypedrzędną, jak i 
w innych państwach z azjatyckiemi tradycjami, 
np. w Tureji, gdzie też, jak się z wyjaśnienia 
śmierci sułtana Abdul-Ażisa dowiadujemy, jeden 
z ministrów miał zaszczyt być kopniętym przez 
Ja zn nogą, a drugiemu raczył padyszach 
napluć w brodę." O ile carowie moskiewscy ko- 
pali swych ministrów lub pluli inn w brody, o 
tem chyba tajemna kronika skandaliczna Zimo- 
wego pałacu mogłaby nam coś powićdzieć. To 
pewna, że stanowisko ich nie było wyższe od tu- 
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pod moralnym wzgłędem strony swego urzędu. 
Skandaliczna historja świeżo dymisjonowanego 
ministra Lievena, który niewytłumaczonym spo- 
sobem ujrzał się nagle właścicielem kilku tysię- 
cy diesiatyn pięknego lasu, jest jasnym tego do- 
wodem. Chlubnym z regały wyjątkiem nie wielu 
z dygnitarzy carstwa poszczycić się może. Je- 
duym z nich jest bez wątpienia Loris-Melików. 
Za to mianują go najświeższe wiadomości w no- 
wym składzie ministerstwa prezesem Rady mi- 
nistrów. Ponieważ ministerstwo ma być urządzo- 
ne na sposób zachodni, więc wiadomości te po- 
wiadają już stylem używanym na Zachodzie, a 
nieużywanym dotychczas w Moskwie, że Loris- 
Melików otrzyma „tekę* prezesa ministrów, jen. 
Drentelen tekę ministra wojny (w miejsce do- 
tychczasowego Dymitra Milutyna, który zachoro- 
wał i ustępuje), tekę ministra spraw zagrani- 
cznych ks. Łobanow Rostowski itd. Jen. Igna- 
tiew, podług wiadomości Nowosti, niedawno mia- 
nowany ministrem dóbr państwowych, ma otrzy- 
mać inne przeznaczenie, a dotychczasowy preżes 
Rady ministrów hr. Wałujew ustępuje stanow- 
czo. Tym sposobem dokładny: skład przyszłej Ra- 
dy ministrów nie jest jeszcze znany, jak nie 
mniej rozmaite zmiany ambasadorów zagrani- 
cznych nie są jeszcze stanowczo postanowione. 
Jakkolwiekbądź, ani nowo zaprowadzony styl o 
tekach ministerjalnych w Moskwie, ani oświad- 
czenie, że Lorys-Melików będzie tak zwanym 
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Nowella Sewera. 
(Ciąg dalszy.) 


— A no to chodżcie radzić — zrobił uwagę 
przewodniczący do stojących na drodze Golika 
i Mroza. > . 

— (Chodźcie, chodźcie radzić — wołali 
Barszcz & za nim wigi. f 
Nie pójdziewa, bośwa mieli wleść do 
karczmy gromadą i swego okrzyknąć, odparł 
groźnie Golik, gdy Mróz włożywszy ręce w kie- 
szenie stał dumnie i hardo. 

Tymczasem szmaragdowy kolor piołunówki 
przelewał się z kantówek do szklanek, 8 ze szkla- 
nek znikał zarówno gładko i dzielnie w gar- 
dłach wigów jak torysów. 

W karczmie zrobiło się wesoło i gorąco: 

„Wolę ja ci Purchlę w nocy, 

Purchlę w nocy 

Niż Golika w dzień, 

Niż Golika w dzień, k 

Bo Barszcz Purchli do pomocy 

Mróz głupi jak pień 

Mróz głupi jak pień..." 
zaśpiewał od serca Siemieniec. U 
wać galanto i skoczne krakowiaki s 
piołunówka paliła już w czubach 
er dlatego jedni i drudzy raze 
duiczący na czele zaśpiewali chóre 


SNF 


on śpie- 
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„Mróz głupi jak pień 

Mróz głupi jak pień...“ 
Siemieniec powtórzył krakowiaka pięć razy, 8 z 
równąż ochotą i wigi z przewodniczącym na 
czele powtórowali mu chórem. 

. Po tak stanowczem i jednogłośnem potępie- 
niu kandydatury Mroza, nie było wątpliwości o 
przyjęciu Purchli na wójta, dla tego Barszcz za- 
żądał od Joska za centa arkusza papieru, kała- 
marza i pióra, i zaczął spisywać protokół, w 
czem mu Josek zlekka, a dobitnie pomagał. Po 
skończeniu odczytał go ojcom gminy, przema- 
wiając za Purchłą w ten sposób, że tak setny 
chłop, potrafi dzielnie bronić honoru gminy i nie 
da jej zrobić despetu. A coida smykania nie 
może być o tem mowy, bo Purchła z łaski Boga 
ma dosyć dla siebie i jeszcze drugim jak się 
zdarzy daje. Ląd 

Poczem, bez niczyjej opozycji, okrzyknął 

Purehlę wójtem, 4 Purchla na podziękowanie 
kazał postawić jeszcze pięć kantówek. Ponie- 
waż piołunówki już nie starczyło, ukazała się 
pomarańczowa z cytrynową. I wtedy „uwielbie- 
nie dla nowego wójta zmieniło się w liryzm pe- 
łen łez, gorących uścisków i rozczulających przy- 
siąg miłości i braterstwa. 


YI. 


Gdy się to dzieje w Brzezinach, Franek na 
koniu starego Skowrona wjechał w uliczkę 
miasta powiatowego Żarnowca, dotarł do je- 
dnego z domków stojących na uboczu, stanął, 
świsnął i krzyknął. Na to hasło wychyliła gło- 
wą z okna młoda jeszcze żydówka, z czarnemi 
jak węgiel, a palącemi oczyma, druga żona Szmula 

k ontrabandziąty i pośrednika, 


— No, czego ty tak wrzeszczysz, mówiła 
przyciszonym głosem, żeby cię całe miasto sły- 
szało. Jedź do karczmy, Szmuł tam przyjdzie. 

— A niech się spieszy, bo mi pilno, — od- 
parł Franek hardo. k 7 

Sara popatrzała ciekawemi oczami na ZWa- 
wego konika Franka, i widocznie szczęśliwa 
myśl przyszła jej do głowy, bo szybko pobiegła 
o drugiej izby, gdzie na łóżku zagrzebany w 
pierzynach spoczywał we własnej osobie Szmul. 
Na białem tle pierzyn, czarna aksamitna krymka 
i czerwona broda, okalały szeroką, piegowatą o 
ostrych rysach twarz żyda... 

— Szmul, — szepnęła głaszcząc pieszczo- 
tłiwie po rudej brodzie męża, co oznaczało, że 
Szmulowi udał się świetny interes, i dla tego po 
zwycięztwie miał prawo do łask młodej Żony i 
do spoczynku, co też uczynił, zjadłszy wpierw 
dwa jaja na miękko i kawałek chały z jedną 
cebulą. ) l 

— Szmul,— mówiła czarnooka Zydówka, a na 
karminowych jej ustach, grubych i wyraźnie za- 
rysowanych, ukazał się uśmiech łakomstwa. 
Zmęczony Szmul otworzył jedno oko, spojrzał na 
Żonę i zamknął je szybko. Sara pochyliła się 
do ucha męża i głaszcząc go szeptała jakieś 
dziwne zaklęcia, bo Szmul słuchając uśmiechał 
się, pomrukiwał, a przy tem zginał i prostował 
palce, podobny do głaskanego kota. Sara w za- 
pale opowiadania nie skończyłaby tak prędko 
swych zwierzeń, gdyby jej Szmul nie przerwał, 
oświadczając stanowczo, że Franek musi czekać, 
poczem obrócił się do ściany i zasnął. 

W Sarze gorąca krew południa kipiała, lecz 
jak dotąd tylko do geszeftów. Nie mogła znieść 
spokoju i obojętności męża, wyglądała oknem, 
poprawiała czepek, łamała palce iMaxraszciacnie, 


cierpliwość popchnęła ją ku karczmie. Chciała 
tylko zobaczyć Franka i zabezpieczyć się, aby 
nie popadł w żadne inne ręce, bo zwyczajem 
semickiego plemienia uważała go już za swą zdo- 
bycz a zatem i własność. 

'[rzeba jednak fatalizmu, Franek w kar- 
czmie obrabiany był przez współzawodnika Szma- 
ła Zobaczywszy to Sara drgnęła, serce jej się 
ścisnęło, oczy zaświeciły, karmin ust zbładł. Nie 
namyślająe się pobiegła do męża ostrzedz o nie- 
bezpieczeństwie. Zaledwo jednak kilkanaście kro- 
ków uszła, obawa utraty łupu zatrzymała ją. 
Powróciła, stanęła na progu karczmy i uśmie- 
chnęła się do Franka pokazując białe zęby hie- 
ny. Chłopak spojrzał na żydówkę, wtedy Sara 
kiwnęła nań załotnie paluszkiem i poszła w głąb 
pustego zajazdu, wabiąc go do siebie. Jeszcze 
raz obróciła się i jeszcze raz załotnie skinęła 
paluszkiem. Chłopak był przy niej. i 

— Słachajno Franek, mówiła cicho, jeżeli 
ty z tym gałganem Mordkiem co niema dziesięć 
centów w kieszeni będziesz geszefta prowadził... 

— A czemu Sżmul nie przychodzi, przęr- 
wał oburzony. To ja jeszcze na żyda będę cze- 
kał — dodał z dumą. 

—.lmo go patrzeć, szepnęła przelękniona, 
aby Merdko nie przyszedł i 
Co ci tak pilno, abo się to pali, — i znów u- 
śmiechnęła się jak mogła i umiała najsłodziej. 

Miodego chłopaka zelektryzował uśmiech i 
palące oczy żydówki, a że był Śmiały z natury, 
8 tresowany w Wiedniu, objął ją w pół i przy- 
cisnął. 

Oburzona Sara na samą myśl zuchwalstwa 
przekiętego goją, wyrwała się. Gorąca krew po- 
łudnia buchnęła na jej: bladą twąga, s mści 
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Franka nie zabrał.. 


— Franek, co ty robisz głupi, szeptała, ja 
nie Hanka ani Baśka, 

— Ale i ty, chociaż jucha żydówka, to za- 
wdy ładna. 

„ W głowie Sary myśli przelatywały błyska- 
wicami, a z oczu sypały się iskry. 

— (Cicho, cicho, to nie należy do geszeftu, 
— odparła oddychające z trudnością. 

„= A nie wiesz czy należy czy nie należy, 
może i należy, rzekł z powagą dyplomaty 
Franek. 

— A z Mordkiem szachrujesz?... : 

— Nie wiesz czy z Mordkiem czy nie z 
AE bo ja tyla wiem, żem do Szmula przy- 
jechał. 
sł ZezddiniraRiiżAiO karczmy, zawołała. 

— A cóż to nie wolno mi siedzieć w kar- 
czmie i swarzyć się z żydem ? 

No, no, ja wiem, że ty nie taki głupi, 
ja wiem, że ty nie chcesz z łapserdakiem, co nie 
ma dziesięć centów w kieszeni, nawet gadać o 
geszefcie.. No, no, Franek ty nie taki głupi... 

— A widzisz żem nie głupi, — rzekł z du- 
mą i pewnością siebie chłopak. 

— No to idź do karczmy, a ja biegnę po 
Szmula. I nie czekając na odpowiedź, wysune 
ła się furtką z drugiej strony zajazdu, a z 


uciułać à 
sobie po kilka rubli, i tem wynagradzać ujemne < 


gnac, rzucała przekleństwa na goja, który Się 


ośmielił ściskać ją, aż do tamowania oddechu. 

Franek został sam, rozśmiał się, wsadził 
ręce w kieszenie sukmany i gwiżdżąc, poszedł 
wolno do Izby. 


Mordko obserwował swego klienta rożma- 
wiającego-z Sarą, a że współzawodnictwo ze 
Szmulem uważał za niemożliwe, postanowił na 
pośrednietzgj mms 
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„premierem pañstwaą“;'nie zmienia jeszcze bynaj- 
mniej istoty rzeczy, którąby zmienić dopiero mo- 
gło zaprowadzenie rzeczywistej odpowiedzialno- 
ści ministrów, do czego na innej drodze, jak na 
konstytucyjnej, dojść nie można. Ponieważ zaś 
Goniec urzędowy © niczem podobnem. w dniu 29. 
zm. nie donosił, więc wszelkie pięknie brzmiące 


wyrazy o tekach i premierach pozostaną tyłko 


4 wyrazami bez treści i znaczenia." 


Korespondencja „Gaz. Nar.“ 


Petersburg d. 2. maja. 


Dymisja hr. Lorys Melikowa, podana. w ła- 
godnej formie sześciotygodniowego urlopu, coraz 
bardziej utwierdza przekonanie powszechne, że 
o jakichś reformach nikt ani myśli na teraz. 
Schronienie się cara Aleksandra do Gatczyny do- 
sadnie charakteryzuje pewną nieporadność, żeby 
niepowiedzieć już niedołęztwo, a co najmniej 
niedorośnięcie do zadania chwili; chwila obecna 
wymaga bohatera na tronie carskim. Albowiem 
ani wypadki, wytoczone na scenę w Petersbur- 
gu przed oczy całej Europy, ani zakulisowe, pod- 
ziemne knowania na wielkim teatrze ucisku, de- 
moralizacji, ciemnoty, nie uprawniają. do przypu- 
szczenia, aby w ten sposób zawiązana intryga 
mogła się rozwiązać zapomocą paliatywów, pół- 
środków. A jeszcze jakich półśrodków ? Oto wie” 
cznego ścigania za widmem nihilizmu! A czyliż 
widmo to ujętem być może ? Owszem, tam gdzie 
może nie rozpóstarło jeszcze swych cieni, a- 
jenci carscy niosąc postrach przed niem, 84m0- 
chcąe je wywołują. Do tej walki ze stugłową hy- 
drą potrzeba Herkulesa, a ród Heraklidów wy- 
gasł już dawno. 

Zachowanie się abselutnego władcy Północy 
wygląda jak czekanie wędrowca, który w podró- 
ży po dniu strasznej spiekoty, zaskoczony nagle 
przeczuciem burzy, szuka schronienia, rozgląda 
się dokoła, to w tę to w ową stronę kieruje kro: 
ki, a nie chcąc zwrócić się na. szeroką drogę, 
zkąd widać już niedaleko białą gospodę, czeka 
czy rychło się rozejdą nagromadzone chmury. 
Droga ku bezpiecznej gospodzie szeroka i Jasna, 
; od zbójców wolna; ale podróżny, co ma nadzieję 
| przed jutrem jeszcze zajść przed złocone podwo- 


„. | je swej własnej siedziby, lęka się zejść choć co- 


ho 


kolwiek na bok z wytkniętych sobie torów, ku 
tej siedzibie wiodących. Ala do kresu jeszcze mu 
daleko, a burza się zbliża i noc zapada. 

Wobec takiego położenia, a takiem fakty- 
cznie jest położenie Aleksandra. LIL, potrzeba, 
aby albo zbył się wszelkich przesądów, albo sta- 
wil śmiałe czoło nieuniknionej burzy i szedł na- 
przód urągając wichrom, ulewie i piorunom.. A 
car waha się, wyczekuje, gdy tymczasem zaczy- 
nają już rozdzierać powietrze pierwsze, choć je- 
szcze dalekie echa straszliwego rozwiązania. 

Na południu święci krwawa łuna rozruchów, 
a cały carat. w przeczuciu „dni . wielkiej wagi, 


wzburzoną oddecha piersią :, z pod ziemi wyra- 


stają wszędzie prorocy w. czarnych osłonach, 
którzy mówią do ludu: „przewrót, to wasze zba- 


wienie !* I niosą przed ludem krwawe pochodnie | , 
mówiąc: „my wam przyświecać będziemy w tej 


nocy!“ w 5.24 
Rząd patrzy na to i jest bazwładny. Jedno 
słowo carskie, wyrzeczone może przed miesiącem, 
może wcześniej, byłoby wypadki na zupełnie in- 
ne sprowadziło tory. Należało skorzystać z cza- 
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| Ubrił siedział między dwoma kardynałami. 


wspaniałomyślności. Taka scena pasowałaby głó- 
wną osobę dramatu na bohatera, który umie za- 
panować nad sytuacją. Dziś, kto wie, może już 
za późno, y 

Ale przejdźmy do potocznych wypadków, 
których, po prawdzie mówiąc, ogromne ubóstwo. 
Jak nic się nie dzieje u góry, tak i u dołu przy- 
cichło. Od kilku dni ? 
hilisty, żadnego agitatora — .na chwilę zapano- 
wała cisza. 1 tylko ajenci policyjni tropią chył- 
kiem podejrzanych, a podejrzani chyłkiem mylą 
ślady; ajenci pracują w swoich szarych biurach, 
zestawiając rysopisy najrozmaitszych osób, notu- 
jąc sobie. fizjognomie, wertując stosy. fotograńjj ; 
w podziemiach wszyscy ci jak najdokładniej sko- 
piowani pracują gorączkowo, z pośpiechem, a ci- 
cho, bez najmniejszego szelestu. I ani też wie- 
dzieć co się dzieje w Gatczynie. Dwór zupełnie 
się odciął od świata, otoczył cudzoziemską służ- 
bą, podwójnym kordonem gwardji, obawą, niepe- 
wnością i trwogą. 

Jedynym ciekawym wypadkiem w tej chwili 
jest wiadomość — ale znowu o nihilistach — bo 
o czemże innem mówią tu, piszą i myślą? — 
wiadomość, że w d. 9. maja odbędzie się proces 
przeciw niejakiemu p. Stachowskiemu w sądzie 
okręgowym w Sumie. 

Stachowski jest oskarzony 0 morderstwo 
popełnione na swoim synie, z powodu, że podej- 
rzywał go o należenie do związku z nihilistami. 
Morderstwo to popełnione zostało w r. 1879 w 
Putywlu i ma pewien związek z uwięzieniem 
inżyniera Jurkowskiego (Szaszki), który. uwożli- 
wił za pomocą wykopania miny pod Bankiem 
chersońskim kradzież na kilkanaście milionów 
na korzyść nihilistów. Jurkowski jak wiadomo 
był skazany zeszłego roku na wygnanie, 

Co i dla was ciekawem być może, to wiadomość 


-o blizkiem mianowaniu - zastępcy prokuratora, 


Plewego, dyrektorem departamentu policji pań- 
stwowej. Nominację tę będzie zawdzięczał głó- 
wnie swemu oskarzeniu w sprawie powieszonych 
rewolucjonistów. Oskarzenie to robiło od razu 
wrażenie wielkiej gonitwy za karjerą. Gonitwa 
się powiodła, a jeździec stanął u mety. Proku- 
rator Plewe ma trzydzieści kilka lat, jest wy- 
chowańcem szkół warszawskich, a synem da- 
wnego pomocnika przy byłym namiestniku Kró- 
lestwa. Włada językiem polskim jak Polak i ze 
stosunkami Królestwa dokładnie jest obeznany. 
Pochodzi z Litwy, niegdyś rodziny polskiej, któ- 
a jednak od kilku pokoleń przyjęła prawosła- 
rie i pochodzenia się wyrzekła.. Koledzy jego 
bharakteryzują go tak, jak go charakteryzuje 
okładnie jego oskarzenia, mianowicie że jest, 
ło się zowie, zdolny karjerowicz. 


Rzym d. 30. kwietnia. 


W przewodnią niedzielę rozliczne towarzy- 

ya katolickie pod wodzą odnośnych swoich pre- 
zesów, składające tak zwaną „Federację Piuso- 
pa“ (Federazione Piana), przyjęte były przez 
Djeca św. Było tam przeszło ośm tysięcy osób 
pd jeneralną prezydencją księcia Nalvlatego, 
nanego ze swojej gorliwości religijno - polity- 
nej. Sala konsystorza, sala Szwajcarów, loże 
pokoje Rafaela, gałerja gobelinów i część wa- 
Kańskiego muzeum pełne były członków ŻA 
aer iT zogj w sali 


nie schwytano żadnego ni-. 


posiadało, to ją posiada dzisiaj. Poseł Zeppa tra- 


jego stronę. Po głosowaniu zaś ministerstwo się 


odczytany przez księcia Salviatego odpowiedział i x | 
długą mową, w której nacisk położył na to, że Nioskwa. 
Rzym należy przedewszystkiem do papieża, któ- W dzisiejszym Gołosie znajdujemy obszerną 
rego prawo jest wyższe od wszystkich praw |korespondencję z Elizawetgradu, która zupełnie 
ludzkich i racyj politycznych, i oświadczył za-|nowe światło rzuca na hecę żydowską jaka tam 
razem, że prawa tego niezłomnie bronić gotów.|miała miejsce podczas świąt wielkanocnych. 
Dalej zaś zachęcił przytomnych do wielkiej czyn-|Okazuje się przedewszystkiem, że nie pospól- 
ności, do wiązania się w koła, komitety i ró-|stwo wszczęlo awanturę, ale żydzi. Jak wykryło 
żnorodne stowarzyszenia, tudzież do brania u- | śledztwo, początek hecy był następujący : 
działu w wyborach administracyjnych, jedynych, „Pewien szynkarz, Szmul Greczewski, ude- 
jakie obecnie są dozwolone we Włoszech stron- rzył w twarz chłopa za to, że ten przez nieo- 
nictwu katolickiemu, nie przez władzę świecką, |stroźność zbił mu szklankę. Chłop był pijany, 
ma się rozumieć, ale przez władzę duchowną | wiec odważny i oddał żydowi pięknem za nā- 
Mniemano w ogóle, że stronnicy doczesnej wła- | qobne. Wtedy cała rodzina szynkarza rzuciła 
dzy otrzymają pozwolenie uczestniczenia W poli-|gję na śmiałego chłopa i zaczęła go bić, szczy- 
tycznych wyborach, obecnie, kiedy reforma Wy-|pać, kłuć, dusić, słowem pastwić się nad chło- 
borcza tak niezmiernie sprzyja. katolikom; ale|pem tak, jak zwykle żydzi postępują, jeżeli czują 
zdaje się że na teraz inne względy przemogły. |się w większości. Zrazu inni chłopi znajdujący 
Potem Ojciec św. przeszedł przez wszystkie |się w szynku przypatrywali się spokojnie; w 
sale, galerje i krużganki napełnione tłumem, da- | dalszym ciągu zaczęli skrobać się w głowę, wre- 
jąc rękę swą do pocałowania wszystkim i roz- |szcie wmieszali się do bójki, stając w obronie 
mawiając z wielu osobami. Przy końcu tego po- |chłopa. Ale na pomoc rodzinie szynkarza za- 
słuchania był tak znużony, iż musiano go w lek- | częli nadbiegać inni żydzi, w skutek czego chłopi 
tyce odnieść z muzeum do jego pokojów. okazali się znowu w mniejszości; wtedy spry- 
Tegoż dnia wieczór była wielka uczta dy- | tniejsi czy tchórzliwsi z pomiędzy nich zaczęli 
plomatyczna w Watykanie, dana przez kardynała |ucjekać z szynku, a znalazłszy się na ulicy po- 
Ludwika .Jacobiniego sekretarza stanu Jego ŚW. |częli wrzeszczeć: „żydzi naszych biją !* Ponie- 
in honorem p. Ubrila ambasadora nadzwyczajne- | waż był to dzień świąteczny, przeto na ulicach 
go carskiego i pp. Masołowa i Buteniewa, po-|j na placach pełno było chłopstwa i przytem pi- 
słanników do dyplomatycznych rokowań Ze sto-|janego. Całe to chlopstwo jakby  pobudzone 
lieą Apostolską. Obiad dyplomatyczny w pałacn | iskrą elektryczną rzuciło się na szynki, karczmy. 
apostolskim, osobliwie wieczorem, jest, rzeczą | skląpy żydowskie i synagogi, poczęło żydów bić, 
całkiem niebywałą i bezprzykładną. Ani kardy= | meble ich i naczynia due, domy rozwałać, to- 
nałowie Franchi, Simeoni i Antonelli, sekretarze | wary niszczyć. Wszystkie ulice zamieszkałe 
stanu, ani dawniejsi ich poprzednicy, obiadów ta-| przez żydów pokryte są, jakby śniegiem, pu- 
kich nie dawali. Jestto tedy nowy zwyczaj, 'po|chenm piernatów żydowskich. Na trotoarach i 
raz pierwszy zaprowadzony. Na uczcie tej znaj- | placach stosy połamanych w drobne kawałki me- 
dowali się wszyscy ambasadorowie i ministrowie | bli. Zrazu chciało chłopstwo stosy tych mebli 
pełnomocni obcych mocarstw,  uwierzytelnieni | podpalić, potem jednak na szczęście odstąpiło od 
przy stolicy owiętej, kardynałowie Nina, Chigi ij tego planu, boby tym sposobem mógł był spłonąć 
Howard, oprócz ks. Jacobiniego gospodarza. Nie |snadno cały Elizawetgrad. Przeszło 100 domów 
mówiono mi czy kardynał Ledóchowski, jako mie- | żydowskich jest do szczętu zniszczonych, ale to 
szkający w Watykanie i jako prymas polskiego |tak, że w nich absolutnie mieszkać nie można. 
kościoła, o który toczą się układy, był także za- | Dachy rozebrane, ściany rozwalone, okna wybite, 
proszony i czy się tam Żnajdował lub nie. Pó-|drzwi połamane; gdzieniegdzie sterczy tylko 
źniej dowiem się o tem. Dzienniki zaś watykań- | kawałek ściany, gdzieindziej pozostała tylko po- 
skie żadnego kardynała nie wymieniają i powia- | dłoga i fundamenta. 
dają tylko, że było ich kilku. Za to zapisują „Nienawiść do żydów była tak silną, a wście- 
między biesiadnikami monsignora Ricciego mar- | kłość i zapał wojowniczy tak wielki, ża w cią 
szałka dworu i mons. Macchiego podkomorzego | gu całego dnia — bo heca trwała 0d 10. rano 
wielkiego Jego Świątobliwości; mons. Pallotego |do 2, w hocy — nie było ani jednego wypadku, 
substytuta sekretarstwa stanu czyli sekratarza | żeby który chłop chciał sobie co przywłaszczyć 
jeneralnego ministerstwa spraw zagranicznych | z rzeczy do żydów należących. Towary ze skle- 
stolicy Św.; mons. Rampollę sekretarza  kongre- | pów korzennych wynoszono na ulicę i topiono w 
gacji spraw duchownych nadzwyczajnych, czyli |błocie; całe głowy cukru rzucano do kaluż i 
sekretarza jeneralnego dla spraw kościelnych ; | bagien ulicznych; butelki z winem, z rumem = i 
mons. Spolyeriniego podsekretarza ; mons. Catal-|likworami tłaczono obcasami; cybiki z herbatą 
dego prefekta ceremonii, margrabiego Satchettie- |lub puszki z kawą rozbijano i rzacano w błoto. 
go foriere maggiore, margrabiego Sertupiego | Towary bławatne darto w szmaty, całe sztuczki 
wielkiego koniuszego, i pp Massoniego i Arti- | perkalu, materji wełnianych, jedwabnych i aksa- 
baniego pierwszych urzędników sekretarstwa sta- | mitów rąbano siekierami, rozrywano, rzucano do 
nu, z których drugi dobrze się nauczył po pol-|błota lub do ognia w piecach. Jest tu żydowska 
sku u księży Zmartwychwstańców i moskiew- | fabryka octu i jedna żydowska cukiernia; z obu 
skim także włada językiem. Jestto, w braku ks. |tych zakładów nie został kamień na kamieniu. 
Czackiego, tłómacz wszystkich dokumentów pol-| Jest tu kilka żydowskich hurtownych składów 
skich i moskiewskich w sekretarstwie stanu pa- |spirytusu i wódki. W żadnym z nich nie zosta- 
piezkiem. ła ani jedna beczka cała. Wino, wódkę i spiry- 
Wspaniałe pokoje kardynała sekretarza sta-|tus wyłano do szczętu. Są kałuże, w których po 
nu z wielkin przepychem i smakiem przyczdo-|pas moża byłoby się kąpać w winie szampań- 
bione były na przyjętie carskich przedstawicieli | skiem, Faktem także jest, że były takie wypad- 
i tylu dostojnych gości. Stół był przystrojony.w|ki, iż znalezione w komodach, biurkach “lub ka=- 
kwiaty z papiezkiego ogrodu i w  prześliczne|saclr żydowskich banknoty, papiery wartościowe 
srebra z upłynionych wieków. Obiad przez kuch-|i weksle chiopi darli w drobne kawałki i palili 
mistrza papiezkiego prąprządzony, enkrv i łakóg| vi gniu Klejnoty /zaś. bikdy z: perłami, *zegax- 
cie, działa =p. SarĄceliGz""styhnepo  CIERWIEYEKA NE. NASZYJNIK rzucano bezwzględnie do ognia. 


tylko, iż wiedzieli dobrze, że tym sposobem nie 
Nazajutrz otrzymał pożegnalne : posłuchanie | byliby szkody żydom wyrządzili, bo ostatecznie 
u Ojca św., który, jak zapewniają, doręczył muj władza odebrałaby je od nich ż zwróciła żydom. 
własnoręczny list do cara, i obdarzył go przy-|To też materjalne straty, jakie w tym jednym 
tem orderem Chrystusa, co jest bezprzykładnym |dniu wyrządzono. żydom wynoszą z pewnością 
także zaszczytem, jakiego nie dostąpił nigdy | kilka miłionów rubli. 
poseł niekatolickiego mocarstwa, a posłowie ka- Moralne zaś straty są mniejsze. Dotąd u- 
tolicey nawet rzadko bardzo otrzymują, albowiem |rzędownie twierdzą, że tylko jeden żyd został 
order Chrystusa — pospolity w Portugalii — u|zabity, chociaż fama uliezna mówi o kilkudzie- 
Stolicy św. przeciwnie, ma to znaczenie, co Zło- |sięciu. Ciężko rannych jest przeszło 200 żydów; 
te Runo w Hiszpanii i Austrji. W ciągu lat trzy- |lekko rannych trudno nawet policzyć ; prawdo- 
dzjestu kilku załedwie kilka osób go dostało. | podobnie wszyscy, bo wątpią, czy któremu ży- 
Pius FX. nadał go tylko jenerałowi de La Mo-|dowi udało się tak schować, aby go nie odną- 
riciere, naczelnemu wodzowi wojsk swoich, za |lazł tłum, pałający wściekłą zemstą. Chyba że 
rozpaczliwą walkę pod Castelfidardo. „który zżydów skrył się u znajomych chrze- 
'Towarzyszący p. Ubrilowi p. Krupenskoj, |ścian, bo chrześciańskich domów nie naruszano. 
dostał komandorję Piusowego orderu, a p. Kno-|Do tej niesłychaiej wściekłości, do tego dzi- 
ring komandorję orderu św. Grzegorza Wielkie- | kiego szału doprowadzone zostało chłopstwo 
go. Wszyscy ci trzej panowie odjechali w. ponie- | szczególnie tą okolieznością, że żydzi skoro tylko 
działek wieczór. wszczęła się bójka, zaczęli do chłopów strzelać. 
Jednocześnie, jak wiem z dobrego Źródła, | Widocznie przewidywali oni, że może podczas 
memorandum narodu polskiego w włoskim prze-|$wiąt dojść do awantury; dla tego zaopatrzyli 


kładzie, wydrukowane tylko dla świętego. kole- |sję-w broń, jedni w strzelby, inni nawet w re-. 


gium, ale nieogłoszone publicznie, rozdane zosta-|wolwery. Gdyby umieli władać tą bronią, by- 
ło czterdziestu kardynałom, obecnym teraz W|liby może zdolali: nawet obronić się, bo chłop 
Rzymie, i silne, jak się dowiaduję, sprawiło wTa- |ma także respekt przed bronią palną. Ale ma- 
żenie w watykańskich sferach. Podobało się W |nipułowali nią nieumiejętnie, nie umieli nabijać, 
ogóle ogromnie. Podziwiają w niem uczucie Wia- | strzelali bez: zastanowienia, przeto tem więcej 
ry, język, jakim dzisiejsza Europa przemawiać | rozdrażnili chłopów, a nie wyrządzili im żadnej 
już przestała, starodawną uległość i przywiąza- | szkody. Chłopstwo wolało zaraz ich rozbroić 
nie do Stolicy apostolskiej, i rzadką godność, Z |za pomocą drągów, i rezultat był ten, że ci z 
jaką się wyraża. Po tak zasmucających doku-|żyqów, którzy broń mieli, najwięcej zostali po- 
mentach jak list margrabiego Wielopolskiego, | piej, a te żydowskie domy, z których strzelano, 
akt taki jest pociechą i osłodą, | muzyką Szope” | najwięcej zburzone. 
na po skomleniu i wyciu czołgającej się sfory. Około drugiej po północy nadciągnęły for- 
Teraz pozostaje tylko, aby naród, którego | sownym marszem z Nowomirgorodu trzy szwa- 
uczucia memorandum to wyraża, stwierdził je | trony ułanów. Nazajutrz rano o godz. 11. przy- 
najliczniejszemi podpisami, i aby takowe jak naj-| pył z Mikołajewa batalion piechoty. Pociągiem o 
rychlej były zebrane i przesłane do Rzymu. godz. 6. rano przybył gubernator chersoński, jen 
Dowiaduję się także, iż czcigodny hr. Wła- |piydeli, a o drugiej po poludniu pociągiem z O- 
dysław Plater z Rapperswylu poparł memoran- | deęssy przybył jen. Gorczaków i prokurator Rze- 
dum pięknym i gorącym listem  wystoSowanym |wyski z całym sztabem urzędników sądowych. 
do kardynała Jacobmiego. Coż dziwnego, że Pol- | przedewszystkiem kordonem wojskowym otoczo- 
ska wzrusza się cała, kiedy tu się walka toczy.| no miasto dla położenia tamy naplywowi chłop- 
pro aris et focis jej, niekrwawa wprawdzie, ale |stwa ze wsi okolicznych. Była bowiem słuszna 
stanowcza dla jej narodowości. Gdyby inaczej | obawa, że chłopstwo to, gromadnie zdążające do 
było, gdyby zapanowało u nas milczenie, jakiego |miasta, ma zamiar do szczętu wyrznąć Żydów. 
sobie życzy — niemożna zgoła zrozumieć dla|Na ulicach i na placach rozstawiono patrole woj- 
czego — pewne u nas stronnictwo, zwątpić by|skowe, przeszło 400 chłopów zamknięto na ra- 
całkiem przyszło o Polakach, o ich patrjotyzmie |tyszowym dziedzińcu i tym sposobem przywró- 
a nawet katolicyzmie... cono porządek. Obecnie rozpoczęło się Śledztwo, 
Parlament otworzył się na nowo we CZWA |»ję naturalnie winnych ono nie znajdzie, bo wła- 
tek. Objaśnienia dane przez pp. Cairolego 1 De- | ściwię mówiąc cała ludność jest winną. Nikt 
pretisa na interpelacje posłów Zeppy i Odescal- więc świadczyć nie będzie, a świadectwo żydów 
chiego niepodobały się zgoła. P. Cairoli, aby u-|jąko stronnicze, niema wartości”. 
pra WA ponsOg PW R A po Fo y * = 
tum nieufności z d. 7. kwietnia, chciał się zasło- 4 y su dowiadu- 
ministerstwo dnia tego ufności parlamenta nisiyi wetgradzie, odbyłaby się była także w 
Odessie, gdyby rząd nie przedsięwziął z góry 
środków ostrożności. Ta tylko okoliczność, że 
rząd ściągnął do Odessy wojska, a na ulicach i 
lacach poustawiał patrole, zapobiegła katastro- 
fie. Bo oto eo pisze korespondent: A 
„Przez trzy dni świąt dzień i noc rozjeż- 
dżały patrole konne po wszystkich ulicach i 
zaułkach, nawet najbardziej zakazanych, nie do- 
puszczają do tego, aby lud tłumnie się groma- 
dził, Jedrakże przyszłoby może do awantur, gdy- 
by nie to, że przez trzy dni prawie bez przer- 
wylał ciągły deszcz, a wilgoć i nizka tempe- 
o nie 


fnie na to zauważył, że z teorją taką nigdyby 
nie było przesileń ministerjalnych, i że to jest 
system jeneralnych prób teatru zastosowany do 
rządu i do Izby: jedno głosowanie jest próbą, a 
drugie przedstawieniem. Pomimo to wątpliwości 
niemasz, że na dzisiejszem głosowaniu gabinet 
otrzyma większość 40 lub 60 głosów, albowiem 
p. Nicotera z całym swoim hufcem przeszedł na 


zmodyfiknje, a p. Nicotera obejmie zapewne tekę 
Toii no. p. Micelim, p. Mancini te- 
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'wano napoje. 


bliżu greckiej cerkwi. Wieczorem tegoż dnia 
zbito znowu kilku żydów przy ulicy Krzywej, a 
w kilku szynkach potluczono naczynia i porozłe 
Żajścia te nie miały jednak cha- 
rakteru awantur, z góry przygotowanych i wy- 
konanych z planem. Najlepszym tego dowodem 
jest to, że w paru miejscach skończyły się bójki 
przed nadejściem policji. 

„Ale najciekawszem jest to, że we wszyst- 
kich tych zajściach wina była po stronie żydów. 
I tak n. p. pierwszego dnia świąt, około g. 5ej 
wieczór, niedaleko hotelu Krymskiego, pokłóciło 


się z sobą dwóch Moskali, jakiś stróż z jakimś, 


dorożkarzem. Przechodził trotuarem jakiś żyd e- 
legancki i zaczął ich besztać za to, że Wrze- 
szczą Obaj oni rzucili się na niego i dali mu ta- 
ką nauczkę, że pewno nigdy już nie będzie się 
mieszał do eudzych spraw. 

„Na drugi dzień Świąt kilkn robotników szło 
po ulicy Ekęteryńskiej, i na rogu ulicy „Żydow- 
skiej, pełnej zawsze żydów, umyślnie czy przy- 
padkowo wywróciło kosz z pomarańczami. Zydzi 
zaczęli wrzeszczeć „gwałt!* To rozgniewało na- 
szych. Rzucili się więc na nich i wyłoili im po- 
rządnie skórę, zanim nadbiegł patrol i położył 
koniec awanturze. 

„Tegoż dnia, w innem znów miejscu, jacyś 
dwaj surdutowi żydzi zaczęli łajać kilku robotni- 
ków niewiedzie! z jakiej racji. Wśród tego łaja- 
nia jeden z tych żydów krzyknął: „aha! rząd 
nas broni, wy juź nie śmiecie nas dotknąć, bo 
pójdziecie na Sybir!“ To naśmiewanie się roz- 
gniewało naszych i żydkom połamano wprzódy 
żebra, nim zdążył patrol im z pomocą. 

Okazuje się więc, że we wszystkich tych 
zajściachj tak w caracie jak i w Gniewkowie, 
najbliższą i kezpośrednią przyczyną hecy była 
znana i wstrętna całemu światu arogancja „wy- 
branego ludu“. Dostała też ona sowitą zapłatę 
— ale czy ta lekcja uleczy żydów z ich wady, 
o tem wątpić można. Dobrzeby już było, żeby 
przynajmniej choć chwiłowo przytarła im cokol- 
wiek rogów. 


= 
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Autor znakomitych „Listów z Rosji i o Ro- 
sji“, umieszczanych w Dzien. Poznańskim, pisze 
dziś co następuje: . 

„Niezadowolenie powszechne rośnie i powoli 
opanowuje coraz to szersze koła. Jedni nie kon- 
tenci są dlatego, że, zdaniem ich, nie dość jest 
wieszać, wyłapywać i szukać nihilistów, ale. trze- 
ba coś robić dla kraju i narodu, drudzy dlatego, 
że nihilistów wieszają, łapią i szukają nie dość 
energicznie, nie dość sprytnie i nię dość syste- 
matycznie, .inni znów sarkają, że oczekiwane 
zmiany panującego systemu, ani na jotę — jak 
dotąd, nie spełniły się, a czasby już był wielki, 
by nowy rząd udowodnił w czembądź przekona- 
nia i tendencje swoje. Do sostatniej kategorji na- 
leży największa liczba  niezadowolnionych i nie- 
cierpliwość ich rośnie z dnięm każdym, Niecier- 
pliwią się nawet włościanie, bo i do nich doszły 
wieści o. zamierzonych. reformach podatkowych, 
4 zmniejszeniu rat wykupowych, o reorganizacji 
kómisyj włościańskich itd. Doszły jednak w ro- 
zmaitych i często pozbawionych sensu warjan- 
tach, i obudziwszy, żarażeńt nadzieję i trwogę, 
trzymają masy ludu wiejskiego w stanie gorą- 
ozki niejako, która fatalne skutki może pocią- 
gnąć za sobą, i napełnić serca ludzi ifainc 
o powtórzeniu pugaczewczyzny, jeśli rząd nie 
wystąpi rychło przed narodem z jasnym, Ściśle 
określonym i- przystępnym dla ogrąniczonych põ- 
je ogółu programem swoich przyszłych ezyn- 
ności. 

Czy rząd rozumie znaczenie chwili obecnej? 
Czy wie o tem, Że „nie nie robić, albo robić tak, 
ażeby nie się nie robiło", mniej dziś można niż 
kiedykolwiek? — Czy jest w Moskwie powaga, 
której głosu rząd widziałby się zmuszony słu- 
chać ? Na pierwsze dwa pytania nikt tu nie jest 
w stanie dać zadowalniającej odpowiedzi, bo mło- 
dy car chwiejny i milczący, a w otoczeniu jego 
jak również i w składzie rządu prądy różne i 
intrygi toczą między sobą nieustanną walkę. 
Zmusić żaś monarchę i jego doradców do zde- 
cydowania się na ten lub ów system, taki lub 
owaki program — nie ma komu. Właśnie to jest 
nieszczęściem dla Moskwy, Łe ideałem masy łu- 
ności jest tylko „czernyj peredieł*, łab nowa 
„Ustawnaja hramota załotoj stroczkoj”, a inteli- 
gencja, choć wie: doskonale, czego chce, w głó- 
wnych zarysach przynajmniej — i czego obecnie 
Moskwie potrzeba, nie ma jednak ani dość cy- 
wilnej odwagi, ani dość organizatorskiego spry- 
tu, ażeby śmiało, kategorycznie, jednocześnie i 
jednozgodnie wypowiedzieć rządowi swoje dezy- 
derata, i wymódz na nim ich uwzględnienie. 

miałość niesłychana i żelazna energia gar- 
ści spiskowców=anarchistów z jednej strony, a 
tchórzostwo, niezaradność, ślamazarność i to nie- 
wolnicze czołganie się, które Moskale, nazywają 
„chołopstwem* przed rządem, wszystkich oświe- 
ceńszych warstw narodu z drugiej — czyż to nie 
rażące przeciwieństwo, czyż to. nie nieszczęśliwa 
sprzeczność ?. Jedni — maluczka. mniejszość — 
życie, mienie, wiedzę — wszystko a wszystko, 
czem tylko człowiek rozporządzać może; i'€0 mu 
jest drogiem, poświęcają dla osiągnięcia swoich 
przewrotnych, marzyciełskich celów; drudzy — 
ogromna większość, umieją tylko w kątku wzdy- 
chać za spełnieniem „gorących swych życzeń, 
mruczeć po cichu na rząd, oglądając się trwożli- 
wie, czy ich kto nieproszony nie podsłuchuje, i 
pilnie szukać sposobności, ażeby setny raz Wy- 
razić swe wiernopoddańcze uczucia i „pochołop- 
stowat", chociaż, w gruncie rzeczy uczuć tych 
mają mniej, mniej, szanują swoją dynastję niż ka- 
żdy inny monarchiczny naród w Europie, chociaż 
w duszy złorzeczą swojej biurokracji i całemu 
systemowi rządowemu, chociaż czują, że dalsze 
upieranie Się przy stałus-quo grozi-i państwu 
całemu i 1m Szczególniej najdotkliwszemi; strata- 
mi, „chociaż Wiedzą, że występując solidarnie i 
gą przyzwoite formy, nic a nic nie ry- 
z ' 
| Tak — nie nie ryzykują, bo gdyby np. 
ziemstwą gubernialne, zgromadzenia szlacheckie 
lub rady miejskie, gdyby połowa, gdyby trzecia 
część ich w; grzecznych ale stanowczych adre- 
sach do .tronu lub w podaniach do senatu czy 
Rady państwa powiedziała to, co dziś cała my- 
śląca, cała piśmienna nawet „gramotnaja”, jak 
wyrażają się Moskale, Moskwa myśli, śmiało wy- 
raziła to, co czuje, poprosiła o tọ, czego pilnie 


potrzebuje, i wskazała na niebezpieczeństwa, ja- 


kie z tego niedość rychłego spełnienia tej prośby 
koniecznie wynikną — nie a nicby się im nie 
stało, włos z głowy by im nie spadł, bo rząd 
nie śmiałby w takim razie ani aresztów ani de- 
portacji en masse rozporządzić. 

Nawet na bierną opozycję nie stać ówą mo- 
skiewską inteligencję, która jednak z góry spo- 
gląda na Węgrów i Czechów, zapominając czy 
nie wiedząc o tem, że oświecefńisze warstwy o- 
budwóch tych narodów potrafiły przy nierównie 
trudniejszych ojaa ZOWAĆI Cig- 
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aemii, 


leja i wesoł 


klamacja 4 


I 
Ale po cóż s: po przykłady do inny lu- 
dów, toż sim naród moskiewski umie % kwe- 
stjach religijnych przez wieki całe szańcwyz się 
w miezłómnej, przez żadnych wszechkatów nie- 
zwałczorej opozycji biernej, i choć bardzo powo- 
li, zmusza je tnżk wrogie mu potęgi do usiępstw, 
bo poświęca sę tej sprawie — bo umie cier- 


pieć. | 

Czyżby jagłklicencja tego samego narodu, er 
dwieście lat pozostaje wiernym swym ideom 
religijnym, alsząc najsroższe prześladowanie. 
niewartą, niefgfodną byla tego narodu, gorszą od 


niego, bo nie Ehce złożyć na ołtarzu swych poli- 
tycznych ideal) w dziesiątej części tych ofiar, ja- 
kie składa luf prosty? c 
Panowie [Katków i Aksakow zapewniają, że 
tak jest. że lud moskiewski to złoto a inteligen- 
cja to zgnilizna -— ale czyż należy wierzyć ta- 
kim zapewnięniom ? 
-Chyba efas da możność przyznania stuszno- 
ści tym panom lub uznania ich za potwarców. 


Peosicdyenie doroczne akademii 
umiejętności w Krakowie. 


Jak SRO w dniu 3. maja doborowa põ- 
bliczność zaplnila dziś salę Akademii. Za estrada 
zasiadł przybfły ze Lwowa zastępca protektora na- 
miestnik hr. Potocki, mając po prawej prezesa dr. 
Majera, pe lhwcj sekretarza dr. Szujskiego. Na 
przeciw estraldy zajęli miejsce: ks. biskup krakow- 
gki, delegat ńamiestnictwa hr. Badeni, prezes sądu 
wyższego .Ddkoun, dyr. policji Eaglisch. Zebranieę 
członków akśfemii było liczne i zapełniło krzesła 
akademickie Wb dwóch stronach estrady. 3S 

Hr. Alfa Potocki otwarł posiedzenie nastę*t: 
pującą przenib wą : : 

„W imidliia Najdostojniejszego protektora J. c. 
ikr W, ardfyks. Karola Ludwika mam zaszczyt 
powitać ra panowie, 

Z zatłowoleniem spojrzeć możemy wstecz na 
nowo zamknięty okres pracy, okres bogaty w do- 
datnie i znakomite owoce, który jak kłos pełny 
idzie na ponpnożenie tego co się zdobyło zacnym 
trudem dla bowszechnego dobra i nie na dziś tylko, 
ale dla przyszłosci. 
posiedzenie nasze było zarazem inan- 
guracją natjkowego kongresu, którym akademin 
nuczciła pamijęć wielkiego historyka, a zjazd ten nie 
tylko chlubęj przyniósł instytucji, która wzięła doń 
inicjatywę, fale przebiegiem poważnych i wysoce 
ponczających obrad, doniosłością rozbieranych zaga- 
dnień naukofwych i obfitością pożytecznych wskazó : 
wek na pol§. dziejowych badań, śmiało rzec można, 
znakotnitą dia? przysługę umiejętności. 

Rok tof pamiętny w dziejach akademii naszej, 
jak pamiętujfy w dziejach tego grodu i w dziejach 
całego kraji] ` 

Naj). h najmiłościwiej panujący nam monar- 
cha, wspaniałpmyślny założyciel i dobroczyńca aka- 
uszcząpśliwiając kraj nasz najłaskawszemi 
swemi odwiedłzinami zaszczycił i akademię swoją 
bytnością. 

Z żywą 
przywiązani 
datora, z t 
rze ona dz 


zięcznóścią i głębokiem uczuciem 
witała akademią Najj. monarchę-fun- 
Samem uczuciem miłości i hołdn bie- 
mdział w radosnym wypadku, jaki 
się w Najd. rodzinie cesarskiej przez 
. następcy tronu J. c. i kr. W.ar- 


mawsze to serdeczne uczucie 
tencyj swego miłościwego założyciela, 
za okaże bię zawsze godną tej wspól- 
opieki, która powołała ją do bytn i 
warunki pomyślnego rozwoju.“ 
ę zastępcy: protektora odpowiadał pre- 
dr. Majer, podnosząc ważniejsze jej 
ustępy, 0 ące się do dziejów akademii w roku 
ubiegłym. 
SekróAgrz akademii dr. Sznjski odczytał tre- 
ściwe Sprawozdanie, w którem połączył część admi- 
nistracyjną iz przegłądem navkowego ruchu w obre- 
bie i pod klierunkiem akademii się rozwijającego. 
Prezesł akademii dr. Majer, obchodzący w tym 
roku jnbilefisz zawodn nankowego, zapełnił resztę 
posiedzenia kodczytaniem rozprawy: „O ludziach stu- 
letnich w łfrajach polskich w -związku z trwaniem 
idłowem*, Przedmiot z natury swojej 


tej rozprawy z wielkim zajęciem, 

Wteszdle sekretarz odczytał listę kandydatów 
na członków akademii, oraz sprawozdanie z kon- 
kursów przęszłorocznych i ogłoszenie nowych. 

Na człpnka korespondenta I wydziału propo- 
nowanym jejst dr. Emil Oganowski, prof. uniw. we 
Lwowie. Naj członka czynnego II wydziałn dr. Ritt- 
ner, prof. prawa, kan. we Lwowie. Na korespon- 
dentów : dr|. Tadeusz Wojciechowski we Lwowie, 
dr. Wincenty Zakrzewski i dr. Stanisław Smolka, 
profesorowiej uniw. Jagiell. Na członków zagrani- 
cznych: dr. ([omek w Pradze; dr. Carlssohu, histo- 
ryk w Sztockholmie;'dr. J. Caro w Wroclawia. W 
wydziale III|na ezłonka czynnego: dr. Bronisław 
Radziszewski; na członka korespondenta: hr. Wło- 
dzimierz Dzieduszycki. (Czas.) 


Kronika niajstowa | zaniejstowa 
Dnia 5. maja. | 


* Termometr wskazuje 18° R, pogoda bardzo 
piękna; atoli barometr zapowiada bliską zmianę, 
mianowicie wiatr od zachodu, i co za tem idzie, 
zdsępione, zapłakane niebo... 


* Bankiet. Na wczorajszem przedstawieniu „Pa- 
nie Kochańkn*,. w którym Rapacki odtworzył nie- 
zrównaną kreację Radziwiłła, Koło literackie, przez 
swego sekretarza p. Bełzę, wręczyło znakomitemu 
naszemu artyście i pisarzowi wieniec lanrowy w znak 
nznania zasług jego. Po ukończenin zaś przedsta- 
wienia, na cześć szanownego gościa grono artystów, 
literatów i dziennikarzy urządziło bankiet w sali 
dawniej sejmowej a obecnie Towarzystwa muzy- 
cznego. Uczestników było przeszło 40; przewodni- 
czył wiceprezes Koła i antor dramatyczny Aleks, 
hr. Fredro, który też pierwszy wzniósł toast na 
cześć gościa warszawskiego — nastąpiły dalsze to- 
asty wygłoszone przez pp. Sawickiego redaktora 
Dz. Pol., Wł. Bełzę, Aur. Urbańskiego i dyrektora 
Miłaszewskiego, który przypomniał, że Rapacki na 
naszej scenie rozpoczął swoją artystyczną karjerę. 
W końcu, w gorących i nader serdecznych słowach 
podziękował kochany gość za przyjęcie jakiego do- 
znał we Lwowie. Szeregiem tych oficjalnych toa- 
stów nie skończyła się atoli uczta, bo towarzystwo 
zabrane zdj po toaście Bolenizanta nabrało ży- 


nastrojn, który znakomicie podtrzy- 
d. Zagórski i Bełza wygłoszeniem 
dałych poetycznych ntworów. De- 
kiego o praszczurze Noe m i o po- 
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Darzyć sans Cesse, 

W tem oto Jaga jej dopomaga, 
Szczęśliwy pies. 

Gdy czasem chory, lecą doktory, 
W domu skweres, 

Wnet przyjaciółka gotuje ziółka, 


> z : lerski żelaznej korony między innymi: kr. H. 
NR nagar. Pa De AR ZIE zim Belrupt w Bernie, dr. Bleiweis (przewódca Sło- 
488 4750 2034 14160 3725 100| ieŃCÓW), wiceburmistrz tryesteński Wimmer, 
636 8220 2750 180 _ 3859 1050 adwokaci: Szrom (w Bernie), Stellwag, Carion, 
752 1970. 3118 400 -3916 150 Willfest (w Opawie). Wreszcie rozdano wiele 


diej zmarł w tych dniach w Warszwie. Był on 
Jnem Kaspra, zasłużonego majora wjsk polskich 
W rodził się w r. 1826. Z początku bł w urzędzie, 
Z źniej poświęcił się sztuce, Po kilkupomniejszych 
ph- rolach objął prawie wszystkie naczelk partje bary- 


HOTEL EUROPEJSKI: St. hr. Starzyński z 
Derewnia. S. br. Bronicki z Załeszczyk. M. Aywas 
z Czerniowiec. Dm.J. Prokop z Dębicy. K. Win- 
nicki z Turady. 

HOTEL LANGA: W. Wiśniewski z Czorto- 
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De notre espece, 

Toby na kwiatki, blaski, dostatki 
Patrzał wśród łez. 

A że jest sobie Tutusiem tylko 
Swojej comtesse, 

Życie mu rajską upływa chwilką, 
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nisławowa. L. Chajes z Czerniowiec. J. Gold ze 
Złoczowa. M. Marieuberg z Podhajec. - L. Becher 
z Borysławiw. - 
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Turecka pożycz, kol, po 4/fr. 


Akcje bankowe. 


Anglo-austr. po 200 i 120 zł. jl44 tO 
dodenored. Kot, Ges. 200 zł. 
Eakad kre 


p p 5. n Srebr. 

Sal. K. L. 500 zł. 5 pr. fr. w.a. 
„ JE em. 6 pre. . 

w JIM. em. 1871 300 

A IV. e. z 300 zt. 5 pr. 

Lwow.-Czor.-Jags. I. em. 1865 

300 zł. 5 pro. sr. w. a. . | 

Lmow.-Czer.-Jas. IL. m. 1867 


bd 1. iB. ” 

——| m | Rudjfa po 200 zir. srebr. 
Siedliogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Ska a pinong 200 zł. wa. 

idiha po 200 zł, śr. . 

144 70| Trasa Pried. po 170 zł. 
Faaa Węgprsko-galicyjski (Łupk. 


p łe. A 
De eT A ad z cje. À : a. 
s wi) d « półmoc.-wschod. po 
r Tain: 000 sr. paz paras s Pli 
- o + + 3810 80 


164 451165 25 
16575166 45 
326 — 325 50 
11750118 -. 
230 45,280 /b 


Btaniaławowska (pożyczka) i w Styrji , ie i ieński od 1 maja 
ADI ka” eta ji, zaprowadzenie języka słowieńskiego w a J 
walitia po 20 złe. m. k. 3050, AL 60 szkołach śre nich, i w ogółe rzeczywiste prze- 
Windischgratu po 20 zł. m.k. | 39%0 40 — prowadzenie równouprawnienia co do słowień- 

Dewizy 3-miesięczne. | OW m „końca zabrat głos sprawozdawca r, 
- mp b | E. Oz®. Q DSSA OMe -CIMED O.. r 
Berlin 100 z a ., " * | 5745 R : 


Frankin 


r N E 


dwa sleganckie pokoje z przedpokojem na s 
dole w pałacu Wnych Ulanieckich, „nlac 
` t EB WŁ. . PE 


103 —j110 > 


26:16, 96 ~ 


—— 


167 --|167 50 


RUro] 


e o « wm » 


ME Cyrk Augusta Krembsera i 


1881 Już nadeszły 
tak krajowe jak też zagraniczne 


WODY MINERALNE 


Mieszanka traw 
z folwarku Dublańskiego, 


dropinator katolik 


mogh wykazać się  najchlubniejszemf 

świa umi, poszukuje dzierzawy propi- 
nacji wiejskiej. 

Jliższą wiadomość na listy frankowa. 

ne neieli z grzeczności Administracja Głą- 


Kasy Oszczęd ko 
ulicy Majerowskiej naprzeciwko gal. Kasy Ozzczędneści, zbudowany elegancko 
przy u'iry Ma) J fałsz budowniczego Piotra Feita. ] a 


We czwartek d. 5. maja r. b., wieczór o godzinie 7., 
Przedstawienie wspaniałe 


T- Oj w ank 11] 


TaT 


f roni i i tac Zamówienia zamiejscowe wysyłam odwrotnie. Za odstawę do koleji złożona z nasion ze zbioru roku 1880, z najlepszych gatunków traw pa- t : 
aka pak rzy E a I r Ia SR aal nieliczę żadnych kosztów. 4%. al 02 1—10 stewnych i koniczyny, polecana bardzo do zasiania pastwisk kilkuletnich, s ProdPygi APT 
| «x ae » ; arol HMilimowicz, n jnkotoż łąk nowych, — powierzona na skład komisąwy do rozsprzedaży Podziękowanie 
og Cany miejsc: Loża dla 4 osób 5 zł 50 et. --- Miejsca w loży 1 zł. 60 ct. — handel we Lwowie, ulica Wałowa Nr. 11. 50 kilog. po 30 zir., b 


Wielmożnemu paan dr. A. Schat- 
tatero wi za szczęśliwie wykonaną opo” 
Traci raka, a następnie doprowadzenia mnie 
w Jzeciągu 14 dni do zupełnego zdrowis, 
ten bardziej że hędąc w podeszłym wieku, 
jnteczułam się na siłach wytrzymania ope- 
Taqi, składam serdeczne „Bóg zapłać", 


255 1—1 J. Hermansdorfer. 


| PRACOWNIA 
roligatorska i galanteryjna 


| Jana Mostiuka 
tw Rynku l. 17. we Lwowie 


Miejsce w parkiecie 1 zt. 80 ut. — I. miejsce 80 ct. If. miejsce 50 ct. — Gala- 
rja 0 ct. Dzieci niżej 10 lat w towarzystwie dorosłye . płacą za I. i IL miejsce 
połowę. 'Fcjskowi bez stopnia w dnie powszednie płacą na galerji 15 ct., a w nie- 
dzielę i święta XO ct. F: Ada j 
Biisty są ważne tylko na to przedsta vienie, na które kuzione zostały. 
Programów nahyć można wieczór w cyrku. 
Bliższe doniową płakaty i kartki roznoszone. 


4 


do Składu Nasion 


1 J. STACHIEWICZA | 


| we Lwowie, plac Marjacki, liczba 11, 44 
x] Na morg wysiewa się 15 kilogramów. Za siłę kiełkowania poręcza Admini- 
i stracja folwarku Dublańskiego. 

c 


GB 


Kronika naukowa. 
Wino Saint-Raphael pod względem hygienieznym 


przez dr. Ksawerego Blanchina. 
Czy zwrócoro uwagę na ten fakt dosyć dziwny, że za naszych cza- 
zdrowie wchod»i w dziedzinę medycyny? 


OE 3 CŁ3 ©) sów 
Dawni'j kiedy się Indzie dobrze m'eli, kazdy żył sobie niezależnie 
pg” Pewna i korzystna lokacja kapitala. WR s d lekarza. Wówczas bygiena była umiejętacś ią zupełnie oddzielną od 
terapii. 


je yi listy zastawne H; Zkąd to poch d:i, że dzisłaj dzi-je się inacze,? Młodzi i starzy wzy- 


k ; r wa'g doktora, żeby się od 1itgo dowiedzieć, w jskiem żyć należy otocze- 
)4 c. k: uprz. Zakładu kredyt. ziemskiego. A j 


un, w jakiej atmosf rze, jakie wypada nosić ubranie, jakich używać 
Rocznie 6 ciągnień. — Glówna wygrana 50.000 sir. dosoby? d napojów, jaki uczynić wybór, stosownie do wypadku i samej 
e ! by ? 
Wyciągnięte lo najmniej: ang w kwocie 100 zł. PA? IF 
piora taki udał w aletych gia jęh we > ul o faa Pai la Ad 
Drugie ciągnienie 15. kwietnia ISS1. byt organiczny, nie juź nie pozostawiało do ohawy ni do życzenia. 


Sprzedajemy te obligacje podług dziennego karsa, jakoteż na spłatę Jakaś to zachodzi wada w naszej organizacji wsjó!nej, kiedy wszy-|, 
w miesięczitych ratach po 5 złr. scy ludzie nie dom gaj;? Zbywa jej na sile życiowej, czyli na tak zwa- 


e. nej jędrnoś A organieznej T«eraźniejsi lekarze jəđnosg<dnie uznali, że sła- 
Sokal 6: Łilien, 


bosé lub ułomność ciała jest powszechna, wazystko zatem, co nas może z 
kantor wymiany we Lwowię. 


Oraz polea KARTOFLE SNOWLOCKE amerykańskie (Schuce- 
Flockl), stołowe, białe, hardzo mączne, 103 kilo po 10 złr. 2325 10 10 


ZERO A AAAA 
MARIENBAD w CZECHACH. 


Btscja kolei cesarza Franciszka Józefa, położony w okolonej lesistemi gb- poszukuje 2191 2—3 
rami, tylko ku południowi otwartej doli ia, zupełnie ochroałoenem miejscu, py- 


szne, na m lę długie promenady przez górzyaty las bukowy, z 2 obszernemi|, praktykanta. 


zakładami kąpiełowemi wód miieralnych, błotnych i gazowych, i 7 źródłami| o ge 3 
leczącemi, Jednem słowom, reprezentuje to zdrojowisko woły lecznicze, zimną, „Nauczyciel prywatny 
alkaliczno-sał niczną, 

Zródło Kreuzbrunn i Ferdinandsbrunn, nsjsilniejsze ze wszystkich 
nanych źródeł, zawierających najwięcej s li glauberskiej, okazały się jakol ftów, poszuknje posady na wieś, 
niezawodnie leczące rozmalte przypadł. ści chorób organów trawienia, ongar] Adres: JE. JD. postó restante, Filis 
nów moczowych, kobiecych organów p!e owych, w eierpieniach krytycznych|iczty Nr. 1, Lwów. 


lat, przeciw zwichnięciom osganów odżywienia, a to: przeciw geścowi , sby © 6 "= = a 
Wy SA 


IEMĘIE" 


TTL 


Tae 


Fzielający język niemiecki, francuski i 
J na fortepianie, również szkolnych ch- 


tego sianu: wyprowadz é, powinno natychmiast wejść w użycie. 


„ |toiej tuszy, cukrzy:: . D. 
, By się długo n'e roz»odzić, powiemy, że nasze pokolenie rolzi się PY, 1837, oraz A tp 


Źródło Waldquelle pom: ga na chronic. cierpienia arg „nów oddechowy. h, 


E TOO E 


3l 


ę 
% 


S Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obll- i żyje w tak zwanej anemii czyli bezkrwi tości. i froito Rudolfsquelle działa szczególnie lecząco przeciw chronieznyml.o Hu. 
© gacje pafistwowe, jakoteż akeje po najrzetelniejszych. cenach, i Tem zdrowsza jot krów, im wn'ej zawiera kulek białych w sumis it atarom przewodu q m ai A a => a i Karoliny HR radą, łaa miejsca 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie pne czerwonych.. Za Pomocą mikroskopa możemy rozróżnić i policzyć te wiersją w sobie loczviczą wodę ż.lazistą. Kąpiułe mułowe Marienbadu są naj! Adrs: Hes E 
H 2286 9 - ? kulki, których znajdują się aż miliardy w kubicznym centymetrze krwi. allniejszemi ze wszystkich znanych kąpieli mułowych, owi 4 
Jonze kryć OR? Ke rap eH i kuj Ar: e. Miasto posiada elegancko urządzone hotele i domy mieszkalne, w miejscu: Na sprzedaż RR è % 
wzmacniające Ą niach, zmniejszają liczbę kulek bia : d t t a ła kc. . 
miast powiększsją liczbę kulek czerwonych, które wyobrażsją zdrowie. urząd pocztowy, telegrafezny i cłowy, bogatą czytelnię, Dziennie daje kon (fwans 


certa kapela zakładowa, często ivne koncerty, bale, zabawy i przedstawienia! „, , 
Kościół kato.icki, ewangielichi i anglikański (także ruskie i n 
nabożeństwo) i synagoga. ] 0 l agil DA . 
Otwarcie sezonu od 1. mają do końca września. Roczny ruch T domość K 
ości 12.000 osób (nie licząc turystów i przejezdnych). Wszystkie obte wody p yrat wiadomość: ulica Or 
mineralna na składach. Wysyłka wód mineralnych odbywa się tylko we flaggs R, licz s il. 2476 a 
kach po */, litra, sól ż.ódlana i z tejże wyrabiane pastylki i muł, załatwiaamumsarassmmmmsmnnmenanmsns. 
Inspekcja źródeł, u której, jakcteź w składach nabyć można gratis prze Miir DANE aprowadtons | 
pisy użycia. 2017 2—3 a 

Burmistra- — Imspekcja źródeł w MARIENBAD. > E Sala 0 ai 
Składy we LWOWIE: u pp. W. Goldbauma, E Mendrochowitza. 4 nych gatunkach. Przy odbiorze 

= T najmniej 2 kilogr. w pndełkach 1/3 

kilogr. z wysyłką pocztową z opłatą 
cła i franco za pobr. należytości, 8 tc: 


Souchong css. I klgr. netto zł. 6.50 
Prima-Souchong „ 


Ten krótki wykład dostatecznie objaśnia przedmiot niniejszy. Łatwo|ęgatralne. 
j|zroz.miemy dla czego zdrowie naste jest wadliwe, dla czego wzywają szwedzkie 
© pomocy lekarskiej ci nawet Indzie, którzy na pozór wyglądają zdrowo; 
Æ nareszcie dlaczego to wypada, deby hygieva porozumiała się z tsrap'ą dla 
i zaprowadzenia między sobą modus vivendi. 

m Przedewszystkiem w u tach i żołądku, jako w najpierwszym prse- 
J wodniaa poływienia , należy podbudsić apetyt i podniecić wydzielanie się 
D soków trawiących, W tym co'u bywa dawane wino Saint-Raphael, a do- 
© świadczenie stwierdz'ło wyborne jego skutki. 

W każłym wieku życia można doznać zbawieanych skutków z uży- 
$ cia tego wina. W dzieciństwie, kiedy stan iimfatyczny jest prawie natu- 
9 ral y, szczególnie u dziewcząt i ktedy żołądek fankejonuje leniwo, można 
K być pewnym, że keliszek wina Saint Rarhael "przed jedzeniem a w razie 
| potrzeby i po jedzeniu, przywróci Żołądkowi postrada 4 jędrność, 


Woda: i Pudry. do zębów 
Dr PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryżu. 


dj. MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE j 
5 na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 
i toaletowym do zębów. 1891 9—M 


Esencja do ust „Eucalyptus* 4 


G 
h, z Cen. 
r 


rosyjski 
sąd zapre- 
wadził asencję 
de ust „Eucalyptus“ 


w puhliernych uzpita- 
lach, jaka śradak adwa- 
miająey pokoja din charych 


, W zakładach: wychowania młodzieży płci obojej już od dawna dej niszczy każdy nieprzyjemny Oder x ust w ekam- / > 4 ; LP 
ghłopeom i ycia wino Salt Raphael, u alk, się mniej więcej, p az jest pownyśrodkiem na 4 o SS G SSS Gongs, AE, 5 a 5 Aa, 
e pojawiają symptomata auemii, co s'ę często zdarza w wieku, poprzedza: | przes płaza a E 7 6 ` S | legeniasa pra ii 
L a m p 1 O n y ! jącym dojrzałość, Nawet podczas sam j dojrzałości nie znajdziemy dzisiaj] środkiem preserwatywnym przeciw A R 2 c </B R. Malti, Trjest. 
4 dziewcząt, dlą których nie byłoby rzeczą pożyt czną, a niekiedy i konie- dyfterji, angiaie, miarmatyesnym /⁄ vy s Pog Pa <*,/ [ymm = 
Vajpiękniejsze oświetlenie okien, tudzież ogrodów w formie latari |0404, podźwignienie siły organicznej dla poparcia rozwoju, jaki się w tej] prom seraa, odwauie powie- a + Realność 


w infirmerjach graos 
lewnie, nzpełnia pokoje 
"rzeńwiająeq wonią. 


i ; , 18, 20 i 25 |epoce wieka odbywa u żeńskiej młodzieży. 

Wj = osi 2 AR «—gyć I 2:7 15,48; A Cońmy tu powielzieli o dzieciach i młodzieży, daje się także zasto- 
Wielkie balony z herbami wszystkich kiajów, sztaka 80 ct. wać do inaych pe-jodów życia. Tem się właśsie tłumaczy upowszech- 
Niełkie latarnie uliczne, ozdobione austr, orłami i herbami bylgij: penis wina Saint-Raphael za pośrednictwem dzisiejszych lekarzy, Dawalej 
skiemi, herby dekoracyjne po 15 i 60 ct., 1 ztr. do 2 złr. sztuka doktorowie przepisywali to wino tylko chorym i rekonwalescentom, obe. 
poleca handel papiera enie zaś przepisują je nawet osobom zdrowym, z tego powodu, że w tej 


aźniejszym stanie naszego zdrowia, faukcje pożywienia wymagają tych 


z domem nowym i 4 morgami pola, w 
fartynowie, położona blisko kolei nad 

niestrom, do sprzedania. 
M Bliżcza wiadomość we Lwowie, ulica 
lecza, nr. 3, 2605 1—1 , 


070-7--7 Eduard Boschan we Wiedniu, samych pomoeników, 60 w chorob e. 76 Jays zp a wyj słabości JJ) VA 2 % aa 
I., Jasomirgottstrasse, 6. Adres: Compagnie du vin de Saint-Raphael, a Va- a xł 1:80 CE © HE € © QD 
ay e EE ZZA RSMA lence (Dromo). Zawaze w zapoale wa waryatkich rua- 


/etniejszych uptakach 1 aktadach parfum 


E zaklad wodoloczniczy 


Franciszka- Medweja : 
otwarty od 1. maja ISSI, 


Z augtra-wqg., monarchii | zagramieg. 
P7 Główny suład u Feliks Griensteidi, 
Wien, I, Sonnenielsg sse_7._ 
La GW Wa warysikick naszych akładuah, jast 
/ także do nahycia dr. ©. M, Fabera sławna już w 
SA iród w Loudynia wialkim medalem nagrody wy- 
zerególnione e. k. upre, mydło do nat „PURITAS“ 
/atożące do kygienicznege pielęgnowania matnej i keoser- 
”/,wowania zębów. e Lwowie do nshysia w handlach Al- 
/ freda Mrikowakiago, Marcina Móillern; 
MAR Ruekara à P. Mikalaach 
kólekiege, 


("COCHYCOOOCOGOCE 
SLAVIA“ bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 
ZAPROSZENIE 


trzecie zwyczajne Zgromadzenie 
kólka ponspinego reprezentantów banka „Slavia“ 


ò 


igl przyjmujo chorych tylko za porozu- 
sł mienium listownem. Btacja kolei Czer- 
niowieckiej „Haliez“ poczta w miejscu; 
telegraf w Podhajcach. Lekarz zakła- 


dowy dr. Aleks. Medwej. 
2466 4—8 


Leśnik 


prattycznie i teoritycznie wyksztal- 
cony z wyższym państwowym egza 
minem, po'zukuje odpowiednej posady. 
Łastawe zgłoszenia pod adresem Ae 
IB. poste restante Krane. 2474 1—8 


Na sprzedaż 


z wwlnej ręki 


Kamienica piętrowa 


w apt. J. Raisara 
A. Btaifa syn., Fr. Ehrlicha i J. Ja- 


e 


w Tarnopolu 


Premiowane w Lyonie 1878, Wiedniu 1878, Paryżu 1878 medalem sreb 


Naxlehnera źródło wody gorżkiej 


które osbędzie nię na dniu 16. maja 1881 o 10 godz. przedpołni we własnym domu banku „Slavia“ 
przy placu „Sianoważnym! l. k, 978.1I, 


Program : 
1. Sprawozdanie za rok 1880. 
2. Wybory: a) sześciu członków Wydziała sawiadowezego; b) sześciu zastępów. 


Wyciąg ze statutów: 
Art. 15. Wydział zawiadowcay kółka pensyjnego dla reprezentantów bauku „Mlavia*. 
Fandaszem pensyjnym zarządza bezpośrednio wydział, który się sk?.da: 
a) z jednego członka Rady zawiadowczej banku „Slavia“, którego taż Rada zawiadowcza ze 
swego grona wybiera : 
b) z urzędującego dyrekt ra i jeneralzego sekretarza ; 
c) z sześ iu z grona członków pensyjnego kółka d'a reprezentantów wybranych mężów zaufania. 
Oprócz tego wybiera się dla każdego męża zaufania jednego zastępcę (a więs sześcu zastęp- 
ców), którzy w Pradze lub w najbliższej okolicy Pragi są zamieszkali 
Zastępcy mają obew'ąrek sastępywać zwyczajnych członków, jeżeli ci są przeszkodzeni. 


Wybory mężów zaufania odbywaja sie zawsze na jeden rok na walnem zgromadzeniu uczestni- 
ków w tym celu ekoło ów. Jana zwełanem. 


W Pradze, 29. kwietvia 1881. 


Rada zawiadowcza 
»SLAVH banku wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 


PEOC IE CECL AER AET 


Pd z£ 


PPA 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1, 3, 
wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 


4» ASYONATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 
począwszy od. dnia 1. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po Æ z 30-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


Dyrekcja. 
[Przedruk nie będzie opłacony.] 


MEVE E STRA! ga! | 
SEK TEZ. "TRZANAINTA TAS LZ Z zi 


OGOLONE 


POP WERNÓWOGADNAG A, 


Galie. Bank kredytowy 


z ogrodem i dużym placem psd bu 
dewla we Lwowie na Zielonem pod 
Nr. 3, a pod 1. tabnlarną 712'/,. 
Sprzedaje Leon Zagórski, tam- 
że mieszkający. 2455 1—5 
OSOBA 
w średnim wiekn, z dobrej tamilii posza: |$ 
kuje umieszczenia, jako towarzyszka dojf 
kąpiel, do domn starszych, alb> do dozoru |% 
dzieci, za skromnem wynagrodzeniem | 


Adres: Je S. Lwów. post. rest. 
2503 1—2 


Najlepiej ndały obraz olejny 
sławnej piękności polskiej 


hrabiny POTOCKIEJ 


przepyszna ozdoba dla pokoju i sa- Ę 
lnu narodowego, wyszedł w moim 
nakładzie polecając takowy jak naj- 
lepiej de nabycia. 

Jeżeli dzieło jakie zasługuje na 
nwięczenie, to w tej mierze obraz 
ten zasługuje na pierwsze miejsce. 
Ażeby nabycia każdemu umożliwić, [Ą 
portret ten wielkości */,, cgntm. $ 
sprzedajs się po 1 zł. 80 ot, Wraz 7 
z piękntmi ramami szerokiem: i zło” 
conemi wielkości */,, tentm. po & 
zł. 50 et. Zamówienia i przesyłki 
pieniężne należy adresować: k. k. | 
conces, Kunsthandlang, 


J. Augenfeld, 


we Wiedniu, I. Riemergaese 13. 
Wielki skład ram złeconych 
i obrazów redzajewych. 
©dprzedajacym cennik $ 
bezpłatnie. £076 1—6 
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Prima 


plyn wyśmienity ka nadaniu 
włosom wypłowiałym lab zsi- 
wiałym pierwotną barwę, wy- 
„robu A. Vogel w Wiednia 
znajduje się na składzłe 


w Aptece pod Gwiazdą 


Piotra Mikolascha 
we LWOWIE 


cena flaszki 2 złe, 4 


N 


w 


1 


R 
A; 


HUNYADI JANON 


analizowanej przez Liebiga, Bunsena, Frezeninsa, wediug orzel 
F czenia znakomitych lekarzy (Bertleffa, Virchowa, Bambergera, Hirsche 
E Esmaracha, Wunderiicha, Knssmaula, Scanzoniego, Spiegelberga Friet 
3 roicha, Nussbanma, Bahla Schultze Ebstelna itp.) uznana i polecona jai $ 


prawie we wszystkich aptokach, jednakowoż nprasza się P. T, Pnblic:no$, 
$ w własnym jej interesie, ażeby w składach żydano wyraźnie Saxlebme_ 
ra wody gorźkiej. 


| wybór członków 1 zastępców komitetu naizorczego ; ą 


aa Zarudziu z oficyną i obszernym ogro- 
dem, zupełnie w dobrym stanie mieszkal- 
nym, bez Żadnych cieżarów, jest natych= 
miast z wolnej ręki korzystnie do kupie- 
nia. Wiadomości bliższej zasięgnąć u J. 
J |Swaryczewikiego w Tarnopola. 

2461 2 6 


-= W dobrach Bonów i 


LUBAIENIE, (starostwo Jaworów) jest 
do wynajęcia od dnia 1. maja 1881: 


Pro pi nacj a 
składająca się ze sześciu karczem, % do- 
tatkiem kilkunasta morgów pól i łąk. 
Bliższa wiadomość we Lwowie, ulia 
Wałowa, nr. 26, w Parterze. 2808 22—su 


ł 


b 


2- najwyśmienitsza i najskuteczniejsza 58 
ze wszystkich wód gorżkich. „B 


Składy we wszystkich vnaczniejszych handlach wód mineralnych; 


23615 38 


Andreas Saxlehner Budapest. 


Właściciel : 


„LA VIA” 


bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 


ER p 0 PRE 


| Zaproszenie 
sekcyjne Zgromadzenia człorków sekcji l-V., 


É ein która odbędą się 
dnia 15. maja 1881 po 10 godzinie przed południem w dma banku „Slavia“ przy placu 
ianoważnym t. 978=11, 
PROGRAM: 
Sekcja I—II. Ubezpieczenie kapitałów i dochodów pa óżycie i przeżycie. 1. Uzupełniający 


U 


( 
2. Uzupełniający wybór członków i zastępców kom tetivy nadzorczych stowarzyszeń autono- 
„1 


A micznych do nbezpieczeń dochodów j pensyj ; 


a) sek. 1.b—A. (Ubezpieczenie dochodów dla rolników): 
b) sek. 1.b —B. (Ubezpieczenie dochodów dla rzemieśmiów i rękodzielników), 
c) sek. 1.b—C. (Ubezpieczenie dochodów dia urzędnikóy gospodarskich, lasowych i sług. 
Hp 38 PK na przeżycie). Uzupełniający wybórezłonków i zastępców komitetów nad- 
Sekcja IV. (Ubevp'eczenie pzeciw szkodom ogulowyw. 2. U.ngełniający wybór członków i 
zastępców kom.tatu nadzorczego. 

2. e wzbór członków i zastępców nadzorczyc' komitetów dla spółek młynarskich w 
w se ; 

Sekcja V. (Ubezpieczenie przeciw grad bictu), Uzupełgjący wybór członków i zastępców ko- 
mitetów nadzorczych. 

Karty legitymacyjne można otrzymać przed zgromadzdjem w bióracb] Jeneraluej Dyrekcji 1. 
978—II (plac Sianoważny.) 


Rada zawiadowcza „Slavii“ banku wkjemnychgubezpieczeń 
k W PRADZE. 4 
Z statutów sekcyjnych: Według $. 8. stat. seke. I-II, $. 10 stat. seke. III i $. 3.7wspól- 
nych postanowień dla wazystkich gałęzi ubezpicczeja majątku mogą brać udział najZigro- 
madzeniach sekcyjnych wszyscy członkowie bez wzilędu na wysokość ubezpieczonego kapi- 
tsła i czasu trwania eżłonkowstwa, i 2501 1—1 


akni „a, Nar.“ 


